Środa, 1 Października 1918 r. 


Wychodzi codziennie po Pos, oprócz niedziel i świąt GR 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie de domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie tb, 1. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 

od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 

106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 


skrzynki pocztowej 570. 


W niedziele i święta Adininistracja vtwarta od godz. 11 rana do 1 po południn. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. 


Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kołportacyjny: = 


Ogłoszenia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. z4 

a wiersz lub jego miejsce, wśród tek: 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., netoen] 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscową 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mald 

1 i pół kop, za wyraz, Każde ogłoszenie najmnię 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI ... 


Cegielniana Nr. 63. 


TEATR POPULARNY .., 


Kenstantynewska l6. 


Tea ae Ra 


żywe epizody z 
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„LORS 


Dyrektor M. Pertato. — 


Od Środy, 1 Pażdziernika NOWE DEBIUTY. 


zmiana programu. 
20 nowych atrakcji. Dyrektor art, W.łŁętawski.. 


Fenomenalne 


TRIO OEB =: 


OGŁOSZENIE. 


Wskutek masowej emigracji robotników górniczych do Ameryki, 
potrzeba do wielu kopali w Zagłębiu Dąbrowskim przeszło 


1151—7 


000 Górników. 
Zarobek od 1 rb. 50 kop do 5 rubli dziennie. 


d Oferty .z 'adresami proszę przesyłać do p. Alfonsa Klemensa, 
Sosnowice, ulica Szenowska Ne 17, Proszę włożyć w kopertę 7-kopiejkową 
markę na odpewiedź, gdyż bez nich prośby nie będą uwzględnione. $ 

Prośby przyjmuje się w polskim, niemieckim i rosyjskim języku. 


Pr NOCY 


Dr. Med. 


Aleksanderikaygolis U w MR 


Med:-DENTYSTA 


IESNIK- ou 


Zielona 6. Tel. 6-13. powróciła z zagranicy i mieszka obec- 
Choroby żołądka i kiszek. Hre r ulicy DZIELNEJ Na 14 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. ug. EERI 


nawzajem powyrzynają*., Można nie 
uznawać dyplomacji wogóle, można 
pisać codzień o jej bezczynności, ale 


- WIDMO. 


Mamy już IER bałkański“, 
jednakże niema dotąd jeszcze poko- 
ju... na Bałkanach. 

Coraz bardziej wydaje się praw- 
dopodobną odpowiedź jednego z wy- 
bitnych dyplomatów  austrjackich, 
który na zapytanie: „kiedy się skoń- 
czy wojna na Bałkanach* rzekł za 
spokojem, godnym dyplomaty— „gdy 
się wszyscy mieszkańcy półwyspu 


należy przyznać, że dyplomata au- 
strjacki miał rację. Były konferencje 
w Londynie, w Bukareszcie — śpie- 
wano już o Ody do pokoju, gdy wtem 
pornszyła się Albanja—Albanja, któ- 
rą się dyplomacja europejska mocno 
zainteresowała, a w szczególności 
zajęła się nią dyplomacja austrjacka, 
ale tu zastosować można zdanie pū- 
blicysty francuskiego „je I'einbrassę*, 
mais c'est pour mieux l'etouffer“ 


kiążę Radii — Panie kochanki 
„Sufrażystki“ -- ii 


M-iie LELEWSKAJĄ 


FANELAS 
Wojny bałkańskiej 
Herbert Brus 


Jedyni wykonawcy angiels. „Step Dans*. 


championat walki 
LD karosak 2 DAMY. 


Ros. cygańskie romansyt 
M-lie GERAADE 


International, śpiew: ienica W: 
szawskiej i Łód: jczności. 


UWAGA: Po skończonym 
przedstaw guiu wielkie 


akrobat- 


ASe erR 
(obejniùĵe 
dusić), 

Austrja szykuje sobie 
kąsek 

Jeszcze trwają bitwy  serbsko- 
albańskie, jeszcze się nie przestali 
wyrzynać bracia słowianie, aż tu— 
bez pozorów przyzwoitości—nadcho- 
dzą świeże wieści o szykującej się 
nowej wojnie grecko-tureckiej. 

Tym razem na pomoc Turcji 
nie pójdzie nikt inny, jeno szlache- 
tny brat słowiański—Bułgarja. 

Przyczyna konfliktu—wyspy na 
morzu Egejskiem. 

Turcja żąda dla tych wysp au- 
tonomji pod protektoratem sułtana, 
tymczasem Grecja uważa już te wy- 
Spy za swoją niepodziełną własność. 
Podniecenie w Grecji jest wielkie: 
Zmobilizowano całą armję, nadto 
król Konstanty zmobilizował... pra- 
sę angielską i powiedział, że wysp 
nie odda, za wielka to dla jego na- 
rodu zniewaga, wreszcie oświadczył, 
że liczyć będzie tylko na swoich, 
gdyż inni zajęci są sobą. 

Gdy więc znowu napływają wie- 
ści niepokojące, trudno orzec coś 
konkretnego o obecnej sytuacji po- 
litycznej. Jak dłago trwać będą woj- 
ny bałkańskie, czy faktycznie niema 
sposobu załatwienia sporu bałkań- 
skiego bez krwi rozk owu, czy dyplo- 

macja europejska, a wszak od Eu- 
ropy te państewka wojownicze są w 
zupełności zależne — nie zakończy 


0, aby go lepiej za- 


smaczny 


wreszcie tej rzezi bratobójczej? 
Zamiast odpowiedzi zjawia się 
przed nami już po raz czwarty stra- 
szne, potworne widnio wojny. 
Novus. 


Ze współadziałem wszystkich artystów. 


Jutro uroczyste przedstawienie 50 letnią 
rocznicy Korzeniowskiego 


„ „Karpaccy EEK 


ża) 


a 
RA | 


yma ŻOR 


M-ile Elsa Gipson 


Duńska artystka. 
Moulin Rauge 


Kankan Paryski (prolong.) 


Divertissmənt Cabarełowe. 


Szezegóły w programach 


każ EJ 


ar- 


„Odświętne* myśli. 


Pan Mieńszykow — to mąż o 
gromnie refleksyjny, podlegający zgo 
ła niepowszednim nastrojom i nie 
pozbawiony sentymentu w  poglą 
dach. 

Życie nie jest romansem — tę 
zacięta, brutalna walka o byt, po 
goń za rublem — a jak dla panów 

i owych wyścig z przeszko 
dami (stiple-chase) do celownika kar: 
jery. To też nie codzień można sos 
bie pozwolić na sentymenty, chyba 
od święta tylko, od wielkiego dzwo- 
nu wolno p. Mieńszykowowi, „posenti: 
mientalniczat *. 

Mile jest otrzeć na jeden dzień 
jadowitą ślinę z ust: zapiekłych 2 
nienawiści, pióro w błocie zbabrane 


odłożyć, ubrać się w szaty odświę: 
tne, włosy namaścić oliwą „z łam: 
padki* i po świątecznym  obiedzia 


snuć „odświętne*, myśli... 

Obecnie z okazji 1600-lecia & 
dyktu medjolańskiego p. Mieńszy. 
kow znów miał chwilę sentymentu 
krótką... i charakterystyczną. 

Oto co napisał pod akompan; 
jament rozkołysanych dzwonów cer; 
kiewnych, w świątecznem skupieniu 
dobry chrześcjanin pan Mień: 
szykow: 

„Chcąc poważnie uczcić pamiąj 
tko wielkiego aktu medjolańskiego 
św. imparətora, z którego imienien 
ten akt jest związany, powinniśmy 
wniknąć jaknajgł j w myśl i isto 

Dziwne zais, 
te, że donieść zeze od czasu dą 
czasu wtdzimy ludzi nietylko skiępo 
wany h w swcich rozumewaniach re. 
ligijnych, ale nawet męczenników wim 
Śladowanych, więzionych w tun 
A najsmutniejsze jest to, ż4 
prześladowania te i cierpienia są wy: 


| Z 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—1 Października 1913 rokí. 


nikiem nietyle gorliwości w prawdzi- 

«ej wierze n ludzi danego panuiące- 

go kultu, ile biurokratycznej rutyny, 

obojętnoś i i miechęci do jak chkol- 
wiek nowych form życia, 

Forma wiary, zarówno jak for- 
ma miłości i forma myśli jest skar- 
bem, o ile została doprowadzona do 
doskonałości, ale wyższa po nad for- 
mę jest treść wiecznie nowa i prawa 
jej winny być szanowane*. 
Wzruszające, nieprawdaż?... 
Gdybyśmy nie znali bliżej p. 

Mieńszykowa, moglibyśmy pomyśleć, 
że to drugi Tołstoj mówi: 

„Tolerancja religijna*, „biedni 
męczennicy za wiarę*, „prawa win- 
ny być szanowane*... takie frazesy 
pa ustach p. Mieńszykowa, tego sa- 
mego p. Mieńszykowa, dla którego 

„inorodiec" jest obywatelem drugiej 
klasy wyjętym z pod prawa i za- 
śmiecającyim niepotrzebnie państwo 
posyjskiel... 

Tak przemawia wróg wszelkiej 
tolerancji wyznaniowej i narodowej, 
dla którego polak, żyd, finlandczyk, 
ormianin, grnzin jest przedmiotem 
najbardziej zoologicznej nienawiści... 

Więc obłuda, czy— „stał się cud 
ewnego razu*?.. Ani jedno, ani 
drugie. To tylko nastrój ś$wią- 
teczny. 

dinie święto, p. Mieńszykow ra= 
zem z odświętnym długim surdutem 
zawiesi na kołku swój krótki senty- 
mont, a nazajutrz w redakcji, wspól- 
nic z kolegami z tem większą za- 
ciętością weźmie się do plugawej 
naganki na keżdą wiarę, która nie 
jest ich wiarą, 

I plwać będzie na każdą myśl 
uczciwą, którą nienawidzi już za to 
samo, że jest uczciwa. 


Kato. 


Z Zagłębia. 


(Kor. własna „Nowej Gaz. Łódzkiej*), 


Sosnowiec, 28 września 1918. 


Z życia robotników w Zagłębiu. 
Grobowce w Czeladzi, Szpital 
miejski. 


Dziś w resursie miejscowej odbyło się 
Biódme z kolei ogólne zebranie członków 
lskiego Związku zawodowego robotni« 
ów przemysłu żelaznego. Zebranie zagaił 
rezes zarządu p. M. Nowak, poczem na 
ego obrano p. Piekarskiego 
Ten na asesorów poprosi 


pp. Baranow: 
teka, Srokacza, £7 
zarządu głównego 
richa. Sekre ował p. Pi 
ezytania protoknin z ost 
przedstawiono członkom sprawe zik je ka- 
sowe. Do Kasy Związku w płynęły 3494 rb. 
81 kop. z pozostałością z rokn zeszłego w 
sumie 752 rub. 13 kop. Wydatkowano zaś 
na budowę domn 2132 rb. 09 kop., na ko- 
szta administracyjne 1282 rb. 09 kop, na 
zapomogi w czasie ch:roby, bezrobocia, 
pośmiertne i nadzwyczajne 518 rb. 85 kon. 
udzielono zapomogi zwrotnej 45 rb, Zło- 
żono pozatęm na udział w lI Tow. wzaj” 
Kred, 5000 T^. Pozostało na rok następ- 
ny 366 rb. 78 kop. Kapitał żelazny w 
kwocie 778 rb. 66 kop. odpisano na rachn- 
n-k budowy damu, Nad sprawozdaniem 
tem nie wywiązała się dłuższa dyskusja, 
jedynie niektórzy członkowie uzasad'ili 
zbyteczne wydatkowanie 75 rubli na tele- 
Kwestję tę jednak polecona rozwa- 
żyć członkom zarządu. P, Gajewski wystąpił 
przeciw abonowaniu pism do czy elń, jed- 
nak zebrani żądanie jego odrzucili. P. No- 
wak odezytał następnie sprawozdanie z 
działalności zarządu. Przy związku istuie- 
je wypożyczalnia książek, licząca 580 to- 
mów, i telnia, 

Związek utrzymuje biuro pośrednic= 
twa pracy, z którego usług w roku spra- 
wodawczym korzystało 160 ezłonków. Ist- 
nieją również przy związku dwie koopera- 
tywy spożywcze: jedna przy biurze związ- 
ku, droga na kol. Konstantyrów. Obrotu 
miały te kooperaływy 20858 rb. 6 kop. 
Kooperatywy te zarząd Związku zamierza 
przekształcić w sklepy spożywcze, dostęp 
ne dla robotników, stojących po za Związ- 
kiem, i w tym celu została już zalegalizo= 
wana ustawa przez rząd guberjalny. 

Sprawozdanie kasowe i zarządu przy- 
jęto i zatwierdzono, poczem przystąpiono 
do wyboru zarżądu, 

Wybrani zostali do zarządn: pp. M. 
Nowak, W. Klemens, J. Baranek, W. ba- 
kota i F. Nowiński, Na zastępców: pp. K. 
Rajzman, J. Zimny, J. Dziób, J. Jokiel i 
B. Langer. Po załatwieniu się a wybora- 
mi, delegat zarządu głównego w Warsza- 
wie przedstawił zebranym kilka wniosków, 
jak utworzenie kąsy przezorności dla Związ« 
ku, kasy pogrzebowej, ac regulamin 0 


ewskiego, Wier- 
go i delega- 
wie p. Hein- 
po od- 


zyk. 


wyjłacie wsparć członko! onoszenie ko- 
Bztów utrzymania urzędnik: 

Zebrani wszys'kie te wnieski odrzucili. 

W dalszym ciągu na porządku dzien 
nym stanęła spruwa budowv domu. 

Zarząd Związku oświadczył zebranym 
że na budowę domu zgromadził już sumę 
25 tysięcy rubli, za co zakupił plac i ma- 
terjat budowlany. Budowa domu postępu- 
je bardzo szybko naprzód. Komitet budo- 
wy oznajmił zebranym, że dom zostanie 
wykończony jeszcze w roku bieżącym. 
Zebrani sprawozdanie to przyjęli z zado- 
woleniem i zaakceptowali. Po rozpatrzeniu 
kilku wuiosków mniejszej wagi zebranie 

amienfęto o godz, 8 wieczór. 


Miałem sposobność zwiedzić wczoraj 
podziemia kościomm w Czeladzi, Do pod- 
ziemi schodzi się ro kiłku stromych stop- 
niach kamiennych. 

Pod nawą główną jest obszerny loch, 
w którym znajduje się przeszło dwadzieś- 
cia trumien, przeważnie zmnurszałych, Na 
niektórych kościotrupach przechowały się 
jeszcze części ubraniu, jedna kobieta, tam 
pochowana, ma dobrze zachowany wiauek 
mirtowy na głowie. 

W nmisza'h bocznych grzebano widocz- 
nie zwłoki dos'ojniejszych zmarłych. W 
niszy na lewo pochowano księdza, może 
proboszcza, świadczy o tem stuła, która się 
jeszcze dosyć dobrze przechowała na ko= 
Na prawo w trumnie pluszem 
spoczywa oficer wojsk polskich, w 
zu nap.leońskim na głowie. Część 
eży i jeden but przechował się wzglę= 
iobrze, Oprócz tego podziemia głów- 
pod kościołem są jeszcze inne lo- 
chy, do ktorych p'owadzi wejście 2 kapli- 
cy bocznej, Warto, by podziemia zwiedził 
jaki badacz-archeolog, może zdołałby zna- 
leźć trochę cennych pamiątek z przeszłuś- 
ci, njezoyt odległej, a tak mało znanej. 

Podczas, gdy na calym świecie szpi- 
tale są budowane z zastosowaniem najnow= 
szych urządzeń sanitarnych, gdy wszędzie 
dbają o zapewnienie chorym jaknajlepszych 
warunków zdrowotnych, szpital miejski w 
Sosnowcu jest wzorem, jak takich zakła- 
dów prowadzić nie należy. Chorzy leżą 
na brudnej pościeli, która literainie roi się 
od robactwa, w brudnej bieliźnie. 

Cały szpital przedstawia obraz nędzy 
i rozpaczy. Pomimo zimna, jakie od kilku 
dni panuje, sale nie są ogrzewane. Każdy 
z chorych uvtreymuje, że wolałby umrzeć 
pod płotem, niż dostać sę do tego zakła- 
du „dobroczynnego*, gdzie jest żywcem po- 
że.any przez robactwo. 

Zachodzi pytanie, po co otwierano ten 
przybytek nędzy, jeżeli miema środków 
na utrzymanie go w stanie należytym?ą 


A. K. 


nego, 


Z pism polskich. 


Głód. 

W Warszawskiem „Słowie* znajdzie< 
my na naczelnem miejscu mastępcjącą o* 
dezwę: 

„Po gazetach huczy codzień wieść 
straszliwa, Na jedną z dzielnie polskich 
nadszedł gość okrutny, nieznany już pra- 
wie światu cywilizowanemu — głód. Za 
nim widać już całą długą czeredę widm, 
które zawsze idą za głodem. (Cierpienia, — 
upadek| Bezmiar niedoli, o którym zda 
się, bez głębokiego wzruszenia, bez wstrzą- 
sającego uczncia litości ani słyszeć, ami 
pomyśleć niepodobna. Dziś niema co z pos 
la zabrać — jutro nie będzie eo na nim 
zasiać! 

Codzień czytamy o tem wszystkiem 
in niel Dachć s nie popchnęło nas do 


a 
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czynu żadnego. Wygląda jak gdybyśmy 
byli dalecy i obojętni. 

A to nasi rodzeni! 

Na wieść o klęskach żywiołowych na 
Bycyli cały świat ópieszył z pomocą. A 
nas wieść o głodzie w Galicji dotychczas 
nie poruszyła. Ani drgnęliśmy. 

Tak trwać nie może. 

Tamtejsze władze — namiestnik, mar- 
szałek, ministrowie, troszczą Bię tam o ja- 
kąś pomoc gruntowną dla kraju, a tymcza- 
sem na drogach i na polach, w zalanych 
wodą chatach znajdoją ludzi konających, 
lub martwych... z głodu. 

Pomoc iść winna od błyskawicy szyb- 


Bza, 

Ci ludzie mówią językiem naszym, im 
jest drogie to samo, co my kochamy. 
Wspólna jest pizeszłość, wspólna wiara, 
miłość i nadzieja. 

Wielkopolska posłała jaż Galicji ws- 
gony kartofli, 

A my dotychczas nie. 

Nie było czynu, uie było nawet my- 
śli, zamiaru, chęci Nie słyszał nie o tem 
świat, nie siyszała Galicjal 

Oczekiwania nasze zwracają się. prze- 
dewszystkiem kn Ceutralaemu towarzys= 
twu roluiczemu, 

Wiery, iż obywstelska ta instytucja 
pełna uczuć najlepszych. nie potrzebuje od 
nas ani nauki, ani podniety. Ale pośpiech 
konisczny — tam ludzie mrą z głodu. 

I to nie frazes literacki... to okrutna 
rzeczywistość. 


Z pism rosyjskich. 


P. Glinka, redaktor „Ziemszczyny “jest 
przeciwny wszelkim „swobodom obywatela 
akim“ ze względu.. na oszczędność, 


„Usławiona nietykalność osobista 
1 mieszkania będzie wy! agała ogrom= 
nego powiększenia policji, w  praeciw= 
nym razie nie będziemy wolni Od vsła+ 
wioznych spisków i wystęonych organie 
zacji. Wszelkię nietykalności to „zby= 
tek, dostępny tylko bogutym krajom. 
Wolność prasy także stopniowo prowa: 
dzi do ogromnego powiększenia liczby 
procesów sądowych, a zatem do nie- 
skończonego powiększania etatów  Bę- 
dzió*y śledczych, prokuratorów, sądów, 
Znowu nowe wydatki. Znowu nowy|za- 
mach ną kieszeń biednej ludności. Zno« 
wu niepotrzebny zbytekl... 


Słowem, jak zapewnia p. Glinka, takie 
ubogie państwa jak Rosja, uie powinuy ma- 
rzyć o zbytku w postaci swobód obywatele 
skich, lecz kontentować się ochroną „ Wzmoge 
niong. 


Przedruk wzbroniony. 


PAWER DERYNG, 


Szlakiem 


bandytów - „nóticieli . 


Powieść współczesna. 


Skoro zgodzimy się wszyscy, że anar- 
chiści na gruncie łódzkim wyrośli, nie na- 
leżą do kstegorji pospolitych zbrodniarzy, 
przepełniających więzienia we wszystkich 
czasach i we wszystkich krajach—to uznać 
będziemy musieli, iż na wytwór podobnego 
produktu w łonie naszego społeczeństwa 
złożyły się niezawodnie różnorodne czyn 
niki natury nie osobistej, znajdujące się po 
za indywidualnością wrodzoną każdego z 
członków bandy z osobna; że w każdym 
razie specyficzne warunki socjalne, ekono= 
miczne, prawno-życiowe okresu porewolu* 
cyjnego, niemniej jak względy własnego 
samopoczucia tych bandytów, ich samowie« 
dzy i uświadomienia, nadały objawom zbo- 
czenia, zwyrodnienia i deprawacji — cechy 
zgoła nowe, odrębne, głęboko i wyraźnie 
wyćiskając na całokształcie ich działalno- 
ści piętno ruchu społeczno-odwetowego, 
politycznie i duchowo anarchistycznego, 
tem dziwuiejszego, że i antykomunaluego, 

W ogóluem ujęciu kwestji, bezradni 
stajemy wobec zagadnień: byłaż to szkoła 
bandytyzmu, czy epidemja? 


Zawodem darów wy ym, u 
znanym” za tak dobry, jak i inne — miał 
być bandytyzm czy narzuconą konieczno- 
ścią, przejściową drogą do bytu niezależ- 
nego, jako nieuniknione następstwo wyko- 
lejenia w czasie powszechnej ruchawki? 

Może szukanie przygód ni 
żądza wrażeń długo nieprzemijaj 
chęć brawurowania, wyróżnienia się w ja- 
kiejkolwiek dziedzinie i nieusta, 
ponowania innym, potrzeba w 
wypróbowania własnych sił i uzdol 
A może instynkt przekory, wywoływanie 
niebezpieczeństwa, draźnienia losu, wiara 
w szczęśliwą, niezawodną gwiazdę prze- 
wodnią, fatalizm, oddający przypadkowi 
wladzę nad wolą ludzką? 

Może to wreszcie przekonanie, iż 
cie nie warte więcej jak jednej kuli, cho: 
by z rekoszetu, że im prędzej śmierć czło- 
wieka zaskoczy, tem lżej się z nią pogo- 
dzić, że istota życia na jego szybkości, t. j. 
tempie, a nie na sztucznie wydłużonej, 
bezcelowej ciągłości polega? 

I jakież ci ludzie mieli pojęcis, „o 
złem i dobrem*, jakież poczucie pawe i 
sprawiedliwości, choćby we wiasnej, do o= 
sobistego użylku przystosowanej, koncep- 
cji? jak przejawiały się odruchy tak — zw. 
sumienia, w którego najgłębiej, bodaj na 
samem dnie duszy, spoczywającą siłę inert« 
ną, dziedzicznie żywotną, wszyscy niezłom- 
nie wierzymy? 

Ileż prawdy tkwi w argumentacji i 
obronie ideowego podkładu przedsięwzięć 
„mścicielskich*, jakie pobudki, jaka miara, 
czyj mandat rzekomy —samozwańczej akcji 
odwetowej? 

Jakie podłoże psychiczne nieustraszo* 


nego lekceważenia nej pogur= 
dy śmierci, zanik in ynktu samozachowaw= 
czego, determinacyjuej odwagi, ślepej, 
fanatycznej wiary w potęgę brauninga? 

Tysiąc pytań podobnych roi się w 
glowie—gdzież chociażby na jedno z nich 
— odpowiedź?! 

Było by rzeczą ryzykowną, może 
niesprawiedliwą już dziś wygłaszać opinję, 
uprzedzając w stosunku do wielu — nawet 
wyroki sądowe. 

Nie z trybuny sędziowskiej jednakże 
spodziewać się należy ostatecznej oceny 
bandytyzmu „rewolucjonistów - mścicieli*, 
ze stanowiska interesujących nas zagad- 
nień, 

Ręka sprawiedliwości dosięgnie nieba- 
wem dzie i członków bandy, oczekują- 
cych w więzieniu zasłużonej kary za udział 
w zbrodniach, 

Jednakże dopiero his storja ruchów po- 
rewolucyjnych w państwie i kraja określi 
iwą nazwą i wy odpowiednie 
miejsce w dziejach kultury i cywilizacji — 
tym msruderom walki społecznej. 


Historja uwzględni niejedną nową 
zdobycz na polu badań sócjologicznych, 
nowe pojęcia w dziedzinie kryminologii i 


/ rozwijającej się ua Zachodzie 
bkością medycyny sądowej. 

Ów się jakaś for- 
acvjnie całą zbrod- 
„już nie wobec prawa, lecz 
wobec społeczeństwa, które za pią ponosi 
odpowiedzialność, jake za cząstkę wlasnego 


Może przyszłość rzuci nowe światło na 
genezis naszego niezwykłego „bandytyzmą 


dla bandytyzma*, „morderstw dla mor- 


derstw* 

Nasza rola obecnie sprowadza się je- 
dynie do skrzętnego notowania faktów, do 
objektywnego, bezstronnego opisu wydarzeń, 
do ścisłej obarakterystyki jednostek— „sine 
ira et studio“, bez dodatków fantazji, bez 
upiększeń beletrystycznych, 


I bez nich czytelnik dozna nazbyt 
silnych wrażeń; nieraz przy czytaniu włosy 
staną na głowie, nieraz okrzyk zdumie* 
nia wyrwie mu się z piersi, gdy z zapar- 
tym oddechem przyglądać się będzie czynom 
zbójeckim i przysłuchiwać rozmowom mło- 
ieńców, z zimną krwią i szuhieniecznym 
h umorem budującym plany nowych zbrodni, 
nowych wyrafinowanych napadów i czelnych 
zamachów. 


Niejedna z wielu scen z życia wiernie 
odtworzonych w naszej powieści, wyda się 
czytelnikowi zgoła nieprawdopodobną, nie- 
możliwą, nie mieszczącą się wcale w jego 
umyśle i wycbra 


Od same 


początku powieści wytw: 

i kła, jakby pano= 
rozsiewającego 
chmary jadowitych skorpjonów. 


W zdumiewający sposób wikła się 
dobre ze złem, uiewinue z potwornem i 
nikczemnem, czyste z gnuśnem i nieprzce 
party wstręt budzącem, 


Zgroza przejmuje serce ludzkie, 


(d. ©. A.). 
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Informacje. 
Odpowiedzialność lekarzy. 
Miuisterjum sprawiedliwości opracowaje 


frz-pisy prawa co do odpowiedzialności le- 
kur; 7 wydawanie Świadomie kr giikea 
dw ułociw o stanie zdrowia, śmierci, 


pienia ospy i td. 
Projekt przedstawiony został do 
radzie medycznej, 


opinji 


Z Cesarstwa. 


-+ Właściciel menażerji nabywcą 
„Nowoje Wremia*. „Ziemszczyna* donosi, 
Że październikowiec Falz Pajo zakupił prae 
wie dwie trzecie akcji „Nowoje Wremia*, 
Falz-Fajn jest właścicielem menażerji i ogroe 
du botanicznego, 

W tych dniach „Nowoje Wremia* 
mieściło entuajastyczny artykuł o menażerji 
Fals-Fajna, ząkończony wezwaniem ząd. 
zakupił od właściciela egredy zoologiczny i 
botaniczny, 

-+ Brak profesorów. Ministerjam o- 
świst zonlnzło się w tradnem położeniu wo- 
bec „ażądania przez uniwersytet dorpacki 
obsadzenia siedmiu katedr. 

Brak profesorów odezuwany jest przes 
wazyttkie wyższe szkoły. 


Z Litwy i Rusi. 


C Zakaz mówienia po polsku. Dy- 
rektor gimnazjum klasycznego w Łuoku ostro 
zapowiedział we wszystkieh klasach, by ucz 
niewie polacy w murach gimnazjalnych nie 
ważyli się posługiwać mową ojczystą, Ci, któ- 
rzy zakaz ten przekreczą, będą surowo ka= 
rani, 

Kara ta w postaci kilkagodziunego area 
aztu już niejednego polaka spotkała. 


Z Królestwa. 


§ Echa zabójstwa. Zabójca na- 
ezeluika policji Śledczej w Łomży nazywa się 
Biszyński. Pochodzi on z guba łomżyńskiej, 
Kilka lat temu był skazany na ciężkie robo- 
4, skąd zbiegł. Po dokonaniu zabójstwa 

jedryckiego Sliszyński, raniony śŚcigaiącą go 
policję, wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. 

w pobliżu miejsca zabójstwa policja us 
jeta wspólnika Sliszyńskiego, 


Þisie rabina. W Bełchatowia 
gub. pio trkowakiej na rabina napadło kilku 
żydów miejscowych i poturbowało go dote 


kliwie. Przyczyną tego napadu jest chęć poe 
zbycia się tego rabina z miasta i sprowadza 
mia junego. 


Z Warszawy. 


() Zjednoczenie towarz stw 
żydowskich. W sali jednego z towa- 
rzystw żydowskich w Warszawie odbyło się 
zebranie przedstawicieli licznych w Warsza« 
wie, żyd. tow, dobroczynnych, których hczba 
wynosi trzydzieści kilka, Zebranie miało ną 
celu zjednowzenie wszystkich tych towarzystw 
i utworzenie wspólnego centrum, Jako umo= 
tywowanie potrzeby zjednoczenia podano 
8 przyczyny: 1) szkodliwa konkurencja wza« 
jemna, 2) wyzyskiwanie tych towarzystw 
przes zawodowych żebraków, 3) znaczne 
koszta administracyjne, pochłaniające w nie- 
których towarzystwach 50 do 85 proc, (siel) 
budżetu rocznego. 

() Pomoc urzędnikom. Dzięki 
inicjatywie dyrektorów, pp. Edwarda Natan= 
sona i W, Woyciekiego na posiedzeniu zarzą« 
dn Tow. akc. „Elektryczneść* w Warszawie 
zdecydowano, że wpisy szkolne za dzieci us 
reędników płació będzie Towarzystwo. 


l OMC) | r 
LyliA metalowió. 
ni 
Rezolucja. 

„Opierając się na praktyce i doświad« 
dzeniu międzynarodowej demokracji robotni- 
czej, zebranie stwierdza, że związek w cae 
łem swem postępowaniu musi się kierować 
przedewszystkiem zasadami klasowości, maso” 
wości i bazpartyjności, 

"Tylko broniąc twardo i nieugięcie wszy» 
Bstkich potrzeb i żądań robotniczych, związek 
1aoże wypełnić zarówno swe zadania bezpo« 
Średnie, mianowicie podniesienia dobrobytu 
masy robstniczej, jak również przyczynić sią 
do wszechstronnego wyzwolenia proletarjata 


pol Zwłaszcza u nas, gdzie 
przemysłowcy korzystają z oałkowitej wole 
ności inizacji dła obrony swych interesów 
klasowych, podczas gdy robotnicy są pod 


Juuj CH 


org: 


tym wzylsdem ua każtym kroku ograniczani 
i upoślełzeni—istn'enie organizacyj robotni- 
czych, wiernie stujących na straży proleta= 


zjatu, jest dla robetoików nie będnym warun 
kiem normalnego rozwoju. 

Ażeby spełnić skutecznie to zadanie, 
związek musi posiadać dostateczną siłę i łą 
czyć w swych szeregach wszystkich uŚwia« 
domionych klagowo robotników swego zawo 
du. Zebranie przypomina, że wszechstronna 
i wytężona poparcia całej ma-y robotniczej 
jest dla związku tembardziej potrzebne, ża 
ograniczając z kouieezności swą działalność 
do jednej tylko guberoji, związek tylko przy 
tem poparciu może odegrać poważniejszą rolę 
w życiu robotniczem. 

Wobec powyższego i zgodnie ze stano« 
wiskiem bratnich organizacji robotniczych 
wszystkich krajów, zebranie stwierdza, że ża 
dne różnice w poglątach pośród klasowa 
uświadomionych robotników nie mogą i nia 
powiauy uprawninć do tworzenia związków 
zawodowych konkurencyjnych. Bynajmniej 
nie wyłączając zadań ruchu zawodowego z 
całokształtu wyzwołeńczych dążeń proleta« 
rjatu, zebrani stwierdzają, że swoje zadania 
specjalne związki mogą wypełnić tylko we 
wspólnym wysiłku wszystkich uświadomio* 
mych klasowo robotników bez różnicy narodo< 
wości Í wyznania”. 

W sprawie zaś najbliższych zadań związ= 
ku, uchwalono co następuje: 

„Biorąc pod uwagę: 

1) Że położenie materjalne robotników 
w przemyśle metalowym gub. piotrkowskiej, 
niezmiernie pogorszone w Okresie przesilenia 
z r. 1907—9, stało się jeszcze cięższem ua 
skutek wciąż vzrastającej drożyzny i częrcio- 
wsch kryzysów i braku pracy w oddzielnych 
miejscowościach, 

2) że w przeciwstawieniu do takiego u- 
pośledzenia robotników położenie przemysłu 
metalowego na eałym terenie działania związ= 
ku było w ciągu lat ostatnich i jest do tej 
pory bardzo pomyślne, co znajduje odbicia 
zarówno we wzroście wytwórezości jak rów 
nież w wysokieh zyskach i dywidendach, 

3) że takie przeciwieństwo stwarza w 
przemyśle metalowym stosunki z gruntu nie- 
normalne i musi doprowadzić do szerokiego 
ruchu w celu poprawy bytu i odzyskania 
utraconych zdobyczy, 

4) zważywszy wreszcie, że liczne ozuski 
wskazują na blizki być może koniec przeży- 
wanego przez przemysł metalowy ożywienia 
i nadejście kryzysu, który znów wystawić 
może robotników na wszystkie klęski braku 
pracy i głedu. 

Zebranie stwierdza, że w  noibliższej 
przyszłości związek oczekują prace niezmier« 
nie trudne i odpowiedzialne, którym będzia 
on w stanie podołać tylko przy selidarnyma 
i wszechstronnym poparciu całej klasy robo- 
tniczej, Skupianie sił, zakładani” nowych ode 
działów a wzmacnianie i rozszerzanie iatnie= 
jących jest przeto pierwszym i naczelnym 
zadaniem związku w chwili obeevej, 

Zebranie wyraża przekonanie, Że wraz 
z umacnianiem swych podstaw organizacyj- 
nych związek musi jąć się organizowania bez- 
pośredniej obrony interesów robotniczych wo- 
bec przedsiębiorców, bądź to, występując ja= 
ko recjemca w wynikających zatargach, kądź 
też układując zbiorowe umowy taryfowe lub 
cennikowe, 

Związek obowiązany jest: 

1) W razie braku pracy przy małych 
zamówieniach opierać fsie stanowczo mus0- 
wym wydaląniom robotuików, domagając się 
możliwie najbardziej równomiernego rozłotee 
nia robót na wszystkich robotuików fabryki, 
czy to przez skrócenie dnia roboczego, czy 
też przez ograniczenie ilości dni pracy w t/* 
godniu. 

2) Opierać się wszełkim próbom obniża= 
nia płac roboczych. 

3) Sprzeciwiać się nadmiernemu przecią- 
żsniu robotników pracą nadetatową, która za» 
biera robotnikom ostatnie godziny, jakie mo- 
gliby poświęcić swemu duchowemu i kultu- 
ralnemu rozvojowi, a w razie przesilenia nie- 
smiernie zaostrza konkurencję między robotni« 
kami i powiększa klęskę bezrobocia. 

4) Dążyć do uznania Związku przez 
przemysłowców za oficjalne i legalne przede 
stawicielstwo ogółu robotników metalowców w 
gub. piotrkowskiej. 

Wydawanie zapomóge 

W sprawie zapomóg po niezbyt długiej 
dyskusji. nchwaleno co uastępuje: 

„Pierwsze nadzwyczajne walne zebranie 
Zwiąaku zawodowego robotuików przemysłu 
metalowego w gub. piotrkowskiej z dn. 28 
września 1943 roku w sprawie zapomóg ną 
wypadek bezrobocia, wydawanych członkom 
na podstawie ustawy Związku, uchwalono co 
nostępuje: 


1) Zapomogi wydawane Są prze4 kasy 
oddziałowe towarzyszom związk'wym, którzy 
epłacili składkę (marki) conajmniej za 26 ty- 
godni. 

2) Przez pierwsze 2 tygodnie bezrobo< 
cia członek Związku nie otizymuje żadnej 
zapomogi. Po upływie tego czasu otrzymuje 
płaconą w końcu każdego tygodnia w wy« 
sokości 3 -rb., najwyżej w ciągu 6 tygodni 
z rzędu, 

8) W razie ponownego bezrobocia czło« 
nek Związku ma prawo do pobierania zapu= 
móg w sposób wyżej wymieniony, jednak 
ogólna suma ”pobranych zapomóg nie może 
przekroczyć 21 rb, w ciągu roku sprawozda« 
we ego. Pozatym w wypadk:ch poszczegól= 
mych zarząd Związku i zarządy oddziałów 
mają prawo udzielać członkowi związku, po- 
zostającemu bez pracy, zapomogę na podróż 
do miejscowości, w której ma pracę zapew< 
nioną. Zapomoga ta, pokrywająca koszty 
podróży, nie może jednak przekroczyć 10 rb. 
w ciągu roku sprawozdawczego”, ( 


Kalendarzyk. 


Dziś Remigiusza B. W. 

Jutro Aniołów Stróżów, 

Imiona słowiańskie; dziś Znatysła- 
wa, jutro Stanimira, 

Wschód słońca og. 6 m, 2 
Zachód w | 
Długość dnia _ „11 „ 35 

Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera ul Piotrkowska X 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 79 ciepla, 
Połudn, o g. 12 1% 5 
Wozorajo g. 8 w. $* 
Minimum "4 ciepła BARO- „yy najniżej "765 
Maximum 14 „ METR: najwyżej 

Hygrometr 65% wilgoci. 

Teatr Polski. Dziś „Książe Radziwił= 
Panie kochanku“ Jutro uroczyste przedstawie» 
nie b0 letniej rocznicy Korzeniowskiego „Kar- 
pacy Górale* 

Teatr Popularny. Dziś „Sufrażystki* 
Jutro „Romantyczna żona” 

Bibljoteka Stekelskich. (Mikołajew= 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i Święta od 1-ej do 
3-ej pp 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., x w niedziele i Święta od godz. 10-ej 


» " 


sztuki. (Piotrkow- 
gka nr 91). Otwarte jest od po południu 
35003) E EREA E TE TE 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Nowe rozporządzenie. 

(a) Piotrkowska gubernjalna komisja po= 
borowa rozesłała do komisji powiatowej i 
miejskiej okólnik, że w roku bieżącym zosta« 
ną udzielane prolongaty do poboru wojsko- 
wego aż do ukończenia 22 lat tym popiso= 
wym, wychowancom nanczycielskieh semina- 
rjów i szkół, o których w czasie właściwym 
zostaną poczynione starania n odpowiednich 
komisii wojskowych, powiatowych i miejskiej, 
zgodnie z artykułem 615 Ustawy o poborze 
wojskowym. 


Z komisji poborowej. 
(w) W uzup ełnieniu naszej wiadomości, 
dodajemy, że w roku bieżącym logować wca« 
le nie będą opisowi chrześcijanie, którzy 
korzystają z ulgi I katerji wskutek rodzine 
mych stosunków, 
Popisowi z ulgami pozostałych kategorji 
i beznigowi, oraz, wszyscy żydzi, muszą lo- 
BOWAĆ. 
W roku obeenym staje do wojska żydów 
w wieku porisowym bozulgowych—544, a 
algą I kategorjj—5, Il—jedən, I[I-—czterech 
i IV—czterech, prolongowanych z roku ubie- 
głego—78, razem—622. 
Wyjazd policmajstra. 
Poliemajsier m. Łodzi, Gruzinów, 0- 
puścił dziś rano Łódż, udając Się do Czyty, 
gdzie obejmie stanowisko również szefa 
policji. 
Qdczyty T. K. 0. 
Towarzystwo Krzewienia Oświaty za- 
wiadamia, iż w niedzielą 5 października, 
o godz. 4 pe poł. w lokalu przy ulicy Mi- 
kołajewskiej Ne 11 dr. fil. Bolesław Hey- 
man wygłosi odczyt ilustrowany obrazami 
niknącemi „O budowie wszechświata. O 
systematach słonecznych; mgławice; 0 twos 
rzeniu się słońc z mgławic; przyszłość na- 
szego systematu słonecznego i losy ludze 
kości. 
Bilety wejściu od 10 do 50 kop., dla 
członków 5 kop. 
Urożyżniane: 
Zarząd łódzkiego banku Kupieckiego 
wypłacił wszystkim swym urzędnikom dro- 
żyźniane, w wysokości pensji miesięcznej. 


Z „Uzdrowiska“, 
Ostatnia grupa chorych w liczbie 72 
powróciła jaż do Łodzi. 


W bieżącym sezonie letnim korzystało 
z „Uzdrowiska* 350 osób. 
Ze stow. nauóz. chrześcian. 
Zapowiedziana na 2 b. m. posiedzenta 
sekcji pedagogicznej z powodu jutrzejszego. 
Gdczytu d-rowej. Joteykówny odbędzie się 9 
b. m. o g. 8 wieczorem, 
Z przemysłu. 
Na moey sądu polubownego techno-che< 
miczna fabryka p. firmą „Wohl & Skowroń:| 
ski" została alikwidowana i na mooy wyro=| 
ku tegoż sądu pasywa przejął p. Henryk 
Wohl. 
Qdczyty d-ro Józefy Joteykówny 
w Warszawie i w Łodzi. 
(St) Sezon odozytowy zainaugurowany 
został w Warszawie dwoma odczytąmi naszej 


znakomitej rodaczki d-ra Józefy Joteyka, 
kierowniozki fakultetu  pedologicznego w 
Brukseli. 


W wielkiej sali Muzeum przemysłu i 
rolnictwa lieznie zebranych słuchaczy zapom 
znała prelegentka z badaniami doświadezal- 
nomi nad u wagą, dokonacemi bądź przez 
psychologów, bądź przez pedagogów. ` 

W drugim odczycie przed polską pu 
blicznością po raapierwszy wyłożone zostały 
zasady i cele nowopowstejącej nauki, która 
otrzymała nazwę psychografji. Jest to psy- 
chologiczne badanie zawiłych tajemnic indy» 
widualności Indzkiej. 

Rzecz godna uwagi, iż na powyższe 
wykłady niektóre zakłady naukowa wysłały 
Bwe wychowanice starszych klas, Oba te od- 
czyty uczona rodaczka nasza powtórzy w Hjo. 
dzi, a mianowicie dzisiaj mówić będzie 0„Tin- 
dywidualności ludzkiej (Psym 
chografji), a jutra odbędzie się odezyt ną 
temat: „Doświadezalne badania 
nad uwagą. 

QOdczyty powyższe niewątpliwie zainte- 
resują szerokie koła naszej inteli, eneji, 

Z wystawy ogrodniczej, 

(a) W dniu wezorajszym zwiedziły wy- 
stuwę następujące szkoły: szkoła handlowa 
p-ni Waszezyńskiej, szkoła miejska nr. 28, 
pod przewodnictwem p, Wvjakowskiego, 
szkoła: froeblowska panny Wesołek i uczenica 
pani Rotert. Dziatwę szkolaą4 oprowadzał po 
wystawie p. Dąbrowski, członek komitetu. 

Jako wybryk natury zostały dosturezo« 
na okazy .kwiatów drzew owocowych Zas 
kwitłych powtórnie obecnej jesieni,mianowi- 
cie jabłoni przez p. Franciszka Wesołka i 
ogrodów Herbsta i gruszy z zakłada ogrod« 
niczego Janówek w Radomiu p. Juna Frieka, 

Konkurs publiczny uzupełnionó pierw- 
szą nagrodą z zskr=sn bukieciarstwa, przy- 
znaną także panuSłabińsk (emu zarządzającemu 
zakładem bukieciarskim p. Sałwy, za motyla 
m pratków.| 

Z gminy żydowskiej. 

Na skargę, podaną przez grono oby+ 
wateli łódzkich z prośbą o usunięcie ze 
zajmowanych stanowisk obecnych człon- 
ków dozoru bóźnicznego  łodzkiego, 4 
przyczyny jakoby szkcdliwej ich działalno+ 
ści i chaosu w urzędzie gminy, gubern tor 
piotrkowski odpowiedzał odmownie, uznaa 
jąc skargę za niedostatecznie umotywo» 
waną. W sprawie nadchodzących wybo« 
rów członków dozoru buźnioznego gue 
bernator polecił przystąpić do prac przys 
gotowawczych, 

Z Ni-ej kasy pogrzekowej. 

(a) Przeciwko zarządowi trzeciej kasy 
pogrzebowej -przy ul. Głównej nr. 11 wdową 
po członku kasy Michale Majewskim. Emilja; 
wytoczyła oskarżenie o miewypłacenie jej zns 
pomogi pogrzebowej, należnej po zmarłym 
mężu. Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
że kasa nie posiada woale funduszów do wy* 
płacania zapomóg. 

Z chrześcijańskiego Towarzystwa do- 
broczynności. 

Wozoraj o godz. 4 i pół po poł. odbyło 
się ogólne zebranie członków łódz. chrzese. 
Tow. dobroczynności, Zagaił zebranie pastor 
Gundlach, który w krótkich słowach sharak« 
teryzował działalność Towarzystwa, Następnie 
przystąpiono do wyboru prezydjum. Na prze« 
wodniezącego wybrany został pastor Gundlach, 
na asesorów; ks, dziekan Gniazdowski.i dy- 
rektor Towarzystwa kredytowego w Łodzi 
p. Leon Gajewicz, a na sekretarza p, Herc- 
berga. A 

Po załatwieniu formalności sekretara 
Towarzystwa p. Heroberg odczytał eprawoz« 
danie, z którego podamy niektóre daną, Do 
chód Towarzystwa wynosił w roku sprawoz- 
dawozym 240,300 rh, a wydatki — 807.100 
rubli, 

Przystąpiono do wyborów, Do Zarządu 
wybrano: pastora Gundlacha — przez akla- 
macje, pp. J. Jarzębowskiego, Leonhardta i 
A. Wehra, Na miejsce zmarłego członka za- 
rządu p. R. Zieglera, wybrano syna tegoż, pe 
A, Zieglera, 

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali 
pp. E. Jezierski, A. Berlach i R, Busse, na 
kandydatów pp. Hanett i Bassert, Na drugie- 
go sekretarzą wybrany został p. J. Jarzęe 
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bowski. Następnie postanowiono przyznać 
prezesowi Towarzystwa 50 xb. na zapomogi 
nadzwyczajne. 

Gdy wszystkie punkty porządku dzienne 
go wyczerparno, prezes Gundlach serdecznie 
podziękował zebranym za zajęcie się insty- 
tucją, zarządowi za pracę i prasie za stałą 
sytpatję i pomoc, okazywaną Towarzystwu, 

„Luna, 

Teatr „Luna* demonstruje od wczoraj 
obraz, który niewątpliwio obudzi wielkie ga- 
intoresowanio calej inteligencji łódzkiej, 

Jest to uscenizowana i odegrana jaknaj- 
subtelniej przez  pierwszorzędnych artystów 
z słynną Henny Porten na czele tragedja w 
6 częściach (około 1,800 metrów) pod tyt. 
Ewa“, osnuta na tle dzieła literackiego pod 
tym tytułem pióra Ryszarda Vossa, 

Akcja toczy się zajmująca i rozwija kun- 
sztownie sieć intrygi przeprowadzonej z głę* 
boką znajomością duszy ludzkiej. 

Reszta programu stoi na tej samej wy- 
sokości artystycznej eo „Bwa“ i stanowi za 
smakiem ułożoną całość przedstawienia, 

— Bezdomny. 


Antoni Żółtek, bez zajęcia i mieszkania 
dostał nu ul. Zgierskiej pod ur, 13 ataku 
serca. W stane ciężkim odwieziono go da 


szpitala Poznańskich, 

— Z wyczerpania. 

Kopel Tipman, czeladnik piekarski z 
Warszawy, bez zajęcia, znaleziony Został na 
ulicy Rzgowskiej mr. 7 w stanie zupełnego 
wyczerpania sił, Odwieziono go do szpitula 
św. Aleksandra, 

— Napad. 

Mund Tyger, tryzjer, 28 lat, napadnięty 
został wvzoraj na ulicy Lipowej pod nr. 18; 
nożem zodaro mu rany w lewy bok i ramię. 

— Przy pracy. 

Robotuica Pesa Poszączewska, lat 19, 
dostała w fabryce przy ul, Ludwiki nr, 55, 
ataku nerwowego i przez dłuższy czas była 
bez przytomności. 

— Murarz, Stefan Nowicki, lat 30, ude- 
rzony tegłą spadłą z rusztowania na budowli 

„przy ul. Mikołajewskiej 36 — odniósł cieżką 
yang w głcwę i dostał wstrząśnienia mózgu. 
W stanie beż adziejnym odwieziono go do 
kliniki d-ra Kreschego (Piotrkowska 251). 

— Zatrucie ałkoholem. 

Na rogu ulic Cegielnianej i Wólezańskiej 
znaleziono Człowieka nieznanego z nazwisku, 
mogącego mie okolo 35 lat, zatrutego alko- 
holem, w stanie nieprzytomoym. Odwiezio= 
yo go do szpitula Ozerwonego Krzyża. 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teate Polski. 


Dš we środę po raz pierwszy fryse 
kająca jędrrym humorem komedia konkur- 
sowa pod tyt. „Książe Radziwiłł Panie 
Kochanku*. 

Jutro we czwartek uroczyste przed- 
stawienie z powodu obchodu 50 letniej ros 
czniey znakomitego pisarza polskiego Józe- 
fa Korzeniowskiego, odegrana będzie vaj- 
lepsza jego sztuka w 6 odsłonach pod tyt. 
„Karpaccy Górale“, Udział przyjmuje nie- 
mal cały zespół teatru Poisk:ezo. 

W piątek „Gęs* i Gąs i“. 

W sobotę po poł. po cenach najniże 
szych doskonała komedja Joanny „Mąż z 
loterji* wieczorem „Karpacey Górale", 


Opera i operetka Łódzka (Konstanty- 
nowska i6). 

Jutro dana będzie prześliczna i peł 
na seen. komicznych operetka Giberta pod 
tytułem „Sufrażystki”, które się cieszą sta- 
łem powodzeniem. 

We czwartek dana hędzie po raz 3-ci 
operetka Weinbergera „Romantyczna żona“ 
która dzięki dobrze zgranemu zespołowi 
oraz doskonalej grze p. Rogińskiej utrzyma 
się długo w repertuarze. 

W piątek „Gri-Gri*, w roli tytułowej 
wystąpi p. Kazimiera Horbowska, 

W sobuię po po udniu o godzinie 3-j 
po cenavli najniższych (krzesła po 40 i 50 
kop. Loże bliższe 2 rb. 60 kop., dalsze 
rb. 2. Balkon 25 i80 kop. Galerja nume 
rowana 30 kop. nienumerowąna 10 kop.) 
dana będzie prześliczna operetka Straussa 
„Baron cygański", wieczorem, o goda 8-0j 
m. 15 wysławiona zostanie po ras pierw- 
szy w tym sezonie prześliczna i melodyj- 
na operetka Falla „Ruzwódka* z pp. Ro- 
gińską, Horbowską, St Claire, Szczawiń. 
skim, Ochrymowiezem, Kozłowskim, Grod- 
nickim i Cholewiczem w rolach głównych. 

Do operetki tej dyrekcja przygotowue 
je n we dekoracje i kosttumy, primadon= 
ny zaś nasze nowe stroje od Hersego. Próby 
odbywają się w całej pełni. Kieruje nit: 
mi p. Bzeza » iiski, 

zy 


Informacje handlowe. 


Falsyfikacja masła śmietankowego. 
Ministerjnm handlu i przemysłu otrzy: 
mało obszerny referat o pojawienin się na 
rynku myóstwa falsyfikatów masła, podobe 
nego zewnętrznie do nituralnego. 
Fal ty te przygotowują się z 
mieszaniny kokoscwego mast, a 
żółtka i t d. 
Według referatu w Warszawie istniee 


je wielka fabryka falsyfikowsnego masła. 
Fabryka ta robi podobno doskonałe inte- 
resy. 


W związku z tym referatem ministe- 
rjum rozesłało do wszystkich wydziałów 
nowy projekt prawa o walee z falsyfikacją 
śmietankowego masła, w którym proponu- 
je aby zawartość wody w maśle nie prze- 
kraczała 160/, i wszystkie domieszki z wy: 
jątkiem soli były wzbron.one. Co się zaś 
tyczy zabarwiania masła to wolno używać 
tylko farb nieszkodliwych roślinnych, 


Ostatnia poczta. 


Rozejście się pary królewskich 

małżonków. 

MONACHIUM. W kołach dworskich 
panuje wielkie rozgoryczenie z powodu cho- 
roby żony ex-króla Manuela. Stwierdzono 
że młoda małżonka cierpi na chorobę dya- 
kretnej natury, wobec czego oświadczyła 
Ona kilkakrotnie do swego otoczenia, że do 
męża swego nie powróci. 

Wrzenie wśród urzędników poczto- 


wych. 

LONDYN. Wśród urzędników poczto= 
wych w Anglii wre agitacja.  Uchwałono 
zjednoczenia związków urzędników  pouzto” 
wych i telegrafistów, Domagają się oni pode 
wyższeniu płac wobec wzrostu kosztów u- 
trz,mania wysokich cen żywności it.d. Utwo- 
tzona przez rząd komisja, chcąc im przyznać 
zbyt nieznaczną podwyżkę, która w razie 
równomiernego podziała zwiększyła by w 0- 
kresie 20 letnim zsrobek urzędników tylko o 
dwie kopiejki na godzinę. Urzędnicy uważa= 
ja takie po-tawienie rzeczy za gor.ką ironję 
i przygotowują się do zaciętej walki strajkowej, 

Bułgaria i Albanja. 

SOFJA. Rząd bułgarski jest zdecydo* 
wany, aby nie mieszać się wcale w konflikt 
albański. 

Utarczki serbsko-zihańskie. 

BIAŁOGROD. Głównym dowódzeą w 
kampanji obecne. zamiunowała wczorajsza 
rada państwa pułkownika Damjana Popo- 
wieza, Niebawem ma być zmobilizowana 
cała armja serbska. Pod Ochrydą albań- 
czycy w liczbie 1000 zostali osaczeni ze 
wszystkich stron przes wojska serbskie i 
ponieważ nie chcieli się poddać, przeto zoe 
stali wybici do nogi. Pod Dibar, gdzie al- 


bańczycy znajdują się w liczbie przeszło 
10,000, wałki toczą się jeszcze i są bez 
rezultatu. Albańczycy nie ustąpili pomimo 


zaciętych ataków serbów. 

Według doniesień pism tutejszych pod 
Dibur walczy po stronie albańczyków bo- 
hater albański Issa Boletinac. 

Niebezpieczny orzełek. 

POZNAN. W składzie Bolewskiego 
urzędnik kryminalny skonfiskował wczoraj 
142 powinszowania, na których był orze= 
łek polski. 


Kistnk m kli wiedzóskiej, 


W uzupełnieniu umieszezonej we wozo. 
rejszym numerze „Gazety* depeszy o kata 
strofie w Kazach, otrzymujemy następująca 
informacje, 

ZĄBKOWICE. Stacją kolei warsz.-wie- 
deńskiej Ząbkowice, dziś o godz, 1 m. 50 
po północy, wyprawiła pociąg towarowy X 
214 w kierunku Warszawy. Gdy pociąg ten 
wjeżdżałj na st. Łazy, zepsuła się lokomoty- 
wa i pociąg stanął na linji. Następnie stacja 
Ząbkowice, niemając wiadomości ze stacji 
Fazy o przybycia pociągu towarowego N 
214, wysłała (wbrew przepisom) w kierunku 
do Warszawy pociąg osobowy N20 (przycho« 
dzący do Warszawy o godz. 8 m. 54 rano). 
Pomimo, że semafor był zamknięty, pociąg 
osobowy wjechał na st. Łuzy i uderzył w 
ostatnie wagony stojącego na linji peronowej 
pociągu towarowego, Ponieważ na plancie w 
tem miejscu pociągi podjeżdżają nieco pod 
górę, siła uderzenia uległa pewnemu osła- 
bieniu, ale mimo to była tak znaczna, że lo- 
komotywa rozbiła trzy końcowe wagony4(wę: 
glarki) z pociągu towarowego, 

W pociągu osobowym ułegły zdru- 
zgotaniu trzy wagony towarowe z bagażem i 
wysłanemi za pośpiesznym frachtem towara* 
mi, oraz wagony klasy 3-ej, 


Szczątki rozhitych wagonów zasypały 0- 
bydwa tory, i kowunikacja z pewną przerwą, 
odbywała się na trzecim torze, t. zw. „SOL= 
towniezym*. 

Podróżni z posiąga Osobowego NM 20 
przesiedli się do pociągn kurjerskiego N 2, 
który przybył do Warszawy o godz. 9 min, 
40 rano (zamiast o godz. 7 min. 10) 

Dokładuą liczbę rannych i posakodowa- 
mych trudno było na razie ustalić. Przede- 
wszystkiem udzielono pierwszej pomocy trzem 
konduktorom: Zgutkowi, Zdunikowi i Par 
włowskiemu, którzy doznali poważnych obras 
żeń. Po udzieleniu pomocy lekarskiej przy- 
wieziono ich o godz. 1 min. 40 po poł. po- 
ciągiem  kurjerskim do Warszawy i umiesz- 
czono w zzpitala Dzieciątka Jezus, 

Z podr b jeden uległ złamaniu no- 
gi, drugi pęknięciu kilku żeber. Ponadto 15 
osób z pośród podróżnych zażądało pomocy 
lekarskiej wskutek potłuczeaia lub lżejszych 
obrażeń. 

Ogółem poszkodowanych jest 20 osób, 

Ranoych podróżnych, których nazwisk 
nie zdołano na razie ustalić, przewieziono do 
Częstochowy i umieszczono w szpitalu miej- 
Scowym. 

Katastrofa wczorajsza, jak pisze „Kur. 
Warez., jest świeżym dowodem  rozprzężenia 
systemu administracyjnego i gospodarki na 
ksiei warszawsko-wiedeńskiej, Dwadzieścia 
osób poszkodowanych — w: tej liczbie kilka 
ciężko rannych i zapewne skazanych na ka- 
lectwo — oto nowa pozycja w krwawym bi- 
lansie ofiar „zdolności przewozowej“ kolei, 
która, stale lekceważy życie i zdrowie po. 
dróżnych. 

Na słuszne, uzasadnione skargi, ntyski« 
wania i nawoływania o zapewnienie bezpie« 
czeństwa podróżnym — kolej warszawsko= 
wiedeńska jest głucha. O jej obojętności w 
tej mierze świadczy mnożąca się liczba kata* 
Btrof i ofiar. 

Quo usque « 


Telsqramy, 


(Telegramy ag, W. A, T. i własne z d. 30/9). 
Bałkany. 


Zerwanie układow grecko - tureckich. 

PRTERSBURG. Wieść o nagłem zer- 
wanin układów grecko-tureekich wywołała 
niepokój. W kołach politycznych komen- 
tują to w ten sposób, że Turcja pragnie 
przy pierwszej lepszej sposobności dokonać 
napadu na Grecję W tym celu Tureja 
trzyma już gotowy korpus wojska, 


Granica serhsko-bułgarska. 


PETERSBURG. W rosyjskich kołach 
dyplomatycznych twierdzą, że granica serb- 
sko-bułgarska wytknięta została nieprawid- 
łowo. Zmiana linji granicznej jest rzeczą 
nieodzowną. Może to wywołać poważna 
zatargi. 

TRIEST. Dziś po południu przybył 
tu krol grecki Konstantyn, zaniechawszy 
myśli powrotnej podróży na Wiedeń. Przy 
bywszy do Trjestu, udał się król niezwło- 
cznie jachtem w dalszą podróż do Grec; 

KOLONJA. Turcja żąda od Grecji 
tych samych praw dla ludności muzułmań 
skiej i dla szkół na  terytorjach, 
przeszły w posiadanie greckie, jakie zosta- 
ły przyznane w traklacie, zawartym pomię= 
dzy Turcją a Bułgarją. Kwestja wysp 
egejskich zostałaby w tym wypadku, sto- 
sownie do propozycji ze strony Raszida« 
baszy, odłożona. 

SALONIKI. Wohee zaostrzenia sto- 
sunków greckó-tureckich wybuchł wśród 
ludności tutejszej popłoch. Mieszkańcy w 
popłochu uciekają na terytorjum serbskie. 


Sprawa macedońska. 


SOFJA. Prasa bulgarska nawołuje 
rząd do wysłania wojsk do Macedonji wo- 
bec kłopotliwej sytuacji Serbji, 


Zawierucha albańska. 


PETERSBURG. W powstaniu albań« 
czyków upatrują tutaj dążeniezTureji, Austro- 
Węgier i Bulgarji do zmiany traktatu bu- 
kareszteńskiego, 

WIEDEN. „Wiener allgemeine Ztg.* 
donosi: Wojsko albańskie w zw: jcięskim 
pochodzie dotarło do Gostiwaru, i 
po drodze 800 serbów do niewoli 
bywszy 20 armat. 

Jak słychać bułgarzy macedońcy w 
ilości 40,000 ludzi, połączyli się z powsta- 
niem albańskiem. 

BERLIN. Z pola walki donoszą do 
Białogrodu, że serbowie odebrali albańczy- 
kom Mawrowo i Gabiernik, przyczem aTbań- 
czycy ponieść mieli znaczne straty. Pod 
Ochrydą walki trwają w dalszym ciągu. 


BIALOGROD. Jak słychać 700 al 
bańczyków sehwytanych przez wojska 
serbskie, stawionych będate przed sąd po- 
lowy i rozstrzelanych. 

Panika z powedu cholery. 

BUDAPESZT. Stwierdzono 2 nowe 
wypadki cholery azjatyckiej. 

BERLIN. Dziś około 8 po pok re « 
Bzła się na giełdzie pogłoska, że w Hau- 
burgu stwierdzono kilka wypadków cho- 
lery, 

Wiadomość ta wywołała wielką pani- 
kę wśród świata giełdowego. 

Stracenie mordercy. 


BERLIN. Z Getyngi donoszą: Dziś 
rano w podwórzu sądu okręgowego stra- 
cono za pomocą ścięc głowy, byłego 
loksja cesarza Wilhełma, a następnie po- 
licjanta Rhama, który z rozmysłem wrzu» 
cit żonę ewą do rzeki Wozery, w której 
utonęła, 

Katastrofa kolejowa. 

BRUSKELA. Pod Charleroi, niedaleko 
granicy francuskiej zderzyły się 2 wagony 
kolei elektrycznej, Dwóch pasażerów od- 
niesiono do szpitala w stanie beznadziej: 
nym; 10 osób ciężko rannych. 

Zamówienie tureckie. 


WIEDEN. Rząd turecki zamówił w 
Austrji znaczną liczbę haubic x terminem 
dostawy do 1 stycznia 1914 r. 


Ostatnie telegramy. 


Ochrona członków komisji. 

SKUTARI. Wczoraj wylądowały tu woje 
ska włoskie i austrjackie, których zadaniem! 
będzie ochrona członków komisji międzyna= 
rodowej dla ustalenia [granic południowej 
Albani, 

Straty serbów, 

WIEDEN. Do Tirna praytransporto= 
wano 300 jeńców serbskich, pochwyconych 
przez albańczyków. Straty serbów pod Dibra 
wynoszą przeszło 1200 w zabitych i ran- 
nych. 

WIEDEN, Z Durazzo donoszą, ża 20,008 
Albańczyków i 4,000 ochotników bułgarskich 
wyparło serbów ze Strugi i ściga ich w kie» 
runku Guezar, 

Rzeczpospolita chińska. 

PEKIN, Wielu dygnitarzy chińskich 
sgadza się w zasadzie na republikę, [Wybór 
duanszikaja jest zapewniony. 

Cho'era. 

BUDAPESZT, U jednego z marynarzy 
na stojącym w porcie tutejszym okręcia wys 
kryto cholerę azjatycką. Zarządzono kwas 
rantannę. 

HAMBURG. Urzędowo zaprzeczają pôs 
głoskom, jakoby w Hamburgu zaszły wypas 
dki cholery azjatyckiej, 

Dymisja gen. Miczicza, 

BIAŁOGROD. Wobec uiągłych zać 
rzutów, że winowajcą obecnych walk jesł 
generał Micziez, który ogołocił granicę 
albańską z wojsk, otrzymał on dymisję. 

Coraz gorzej! 

BIAŁOGROD. Położenie uważane jest 
tu za bardzo poważne, pomimo kilku osta+ 
tuich sukcesów wejsk serbskich w Albanji, 
Położenie staje się o tyle niebezpiecznem 
że Turcja, jak to donoszą z dobrze po- 


informowanych Źródeł tureckich, nie po« 
zostanie biernym świadkiem i zamierza 


wmieszać się zbrojnie do wypadków ale 
baiskich. Podobno oddział nieregularnych 
wojsk tureckich zająl juz miasto Xanti. 
Również pomiędzy grekami i turkami do. 
chodzi coraz częściej do zbrojnych utar= 
czek. Ostatnie walki miały charakter re. 
gularnej wojny. Straty obustronne są bar- 
dzo znaene, po stronie tureckiej padło 
przeszło 1000 żołnierzy. 


Wyszedł Hr. 40 
łódzkiego tygodnika humorystyczno= 
satyrycznego 


„SMIECH 


Lokalne aktuglją. 


Egzemplarz l0 kop. 
dać wszędzie. 


LEN 


le. 33. 


e: 


Wa otwarcie sezonu. 


Z Opery i Filharmenji. 
(Korespondencja wł, „N, Gazety Kódzkiej*), 
Warszawa, 28 wrześnią 1913 r. 


Kampanja operowa 
ność swoją z dniem dzisiejszym niestarzejącą 
się „Halka“, Skład zaš opery, ukonstytoo« 
wał się w sposób następujący: 

Soprany panie: H. Skwarecks, M. Wohl- 

cieka, M. Piryńska, W. Rogowska, J. Me- 


ospoczyna działal- 


H. Tracewska, M. Pigłow 
zyńska, Z, Zubiełło, Szteru 


Mezzo-soprany, panie: I. 
M. Frenklówin, H. Zdanowicz, H. 
nowska, Z. Ulbrych, H. Mreczkowska. 

Tenorzy, p-wie y 
G. Michelli, W. Geitler, 
man, I. Szteru, I. Morlacchij, 
ski, J, Sendecki. 

Barytoni, pp: M. Palewiez, W, Brzezińs 
ski, G. Gorski, W, Grąbczewski, S. Metaxian, 
A. Borkowski, I. Lewański 

Basy, pp: A. Ostrowski, Z. Mossoczy, 
A. Wierzbicki, P, Szepi towski, M. Crotti, 
T M chałowski. 

Bas buffo: p. H. Dyliński, 

Dyrektor opery: p. 8. Metaxian. 

Główny reżysi P M. Lewicki, 

Główny kapelmistrz: p. Piotr Cimini, 

Pomocnik reżysera: p. M. Crotti. 

Sekretarz reżyserji opery: p. 1. Le 
wański, 

Kapelmistrze pp: A. Dołżycki, T., Go. 
decki, I. Siedziński. z 

Kapelmistrz orkiestry scen. L, Gw, 
Wot. Pułku. W. Pawełka. 

Kierownik chóru: I. Hirschfeld, 

Pom, kierown. ch 

Inspicjenć: W. 
M. Kamiński i A. S 

Organista: A, Szezyi 

Orkiestra liczy 70 osób; chór — 75 
osób, 

Kierownik działu _artystyczno-technicz- 
neeo: St. Jasieński. Główny elektrotech- 
nik: p. I. Ambroziewiez. 


P. Romanow- 


Piotrkowska 192. | 


Doskonały w smaku 

m 4 m 
„Koniak Imperial 
| Żądać wszędzie. 881-20-27 
= Drogą do majątku jest oszczędność. ——i 


LECZNICA ZĘB 


Plomhowanie i spócjalne laboratorjum zębów sztucz- 
nych i złotych koron, 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu, 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


Mi. Lernera. 
Geny bardzo przystępne. 


Zarząt: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipi 
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Gościnne występy. 


Soprany: M. Aleksandrowiczówna, J. 
Korolewicz-Waydowa, E. Cervi-Caroli. P. Hel- 
dy, B. Stagno (córka Belliucioni), J. Wert- 
heim, L. Ogrodzka, 

Tenorzy; Szlezak, Bassi. (proj.) 

Barytoni; Bakłanoff, Btracciari, 
gese. 

Basy: Śzalapin (projekt.) i Didur. 

Debiaty. Sopr. Krasińska, Tówen- 
stein, 

Tenor: Romaniszyn; bas — Sobański, 


Bor- 


Repertuar, 


Prócz oper starego repertuaru wejdą n0- 
wości: 

Wagnera—, Wałkirja* (I-szy raz), Ver- 
diego — „Messa di Requlem* (1-szy raz), 
z powodu setnej rocznicy Verdiego; Catalo- 
—,Wally* (pierwszy raz), Thomasa — 
nowienie), Różyckiego „Mes 
ie, dopełvienie przez santos 
wha" (wznowienie), Wa- 
(1-szy raz), Skirmunta — 
ń* (pierwszy raz), Dopleru— 
nowienie), 

1 ykłe pięsny dobór nowości, który 

pod wykwintnem kierownictwem dyr. Me- 

taksjana, zapowiada się wprost swietnie; a 

przyceyni się do tego niewątpliwie świetny 

zespół, tak dobrze już nam znany. 

O nujbliższej nowości napiszę obszer= 
Z. Kryger. 


niej. 


Sport. 


Wyścigi Tow. Sport „Union“, 


W ubiegłą niedziele odbyły się ostat- 
nie w tym sezonie wyś eyklistów, a od- 
były się wśród sprzyjających okoliczności, 
gdyż zarówno pogoda jak i publiczność do- 
pisata. 

Widzowie z zadowoleniem śledzili prze. 
bieg interesujących zawodów, gdyż jeźdzey 
zagraniczni, z wyjątkiem Carapezai'ego, byli 
w doskonałej formie, miejscowi spisywali się 
dziełnie, niektórzy zaś z nich jak Szymański 
i Sch staedt, Burno i O. Müller dorów 
nywsli a nawet przewyższali zagranicznych 
zawodowców, 


Z jeźdzców obcych Otto Meyer wybił 
się na pierwszy plan znakomitym i niezwyk» 
le równym szpurtem (tiniszem). 

Uzyskane w niedzielę rezultaty są na 
stępujące: 

Bieg otwarcia 1600 m. (4 okrąż)-3 
nagrody; 1 'Pochopp (Murora), 2 Wysocki 
(Tow. Zw. Bport.), $ Ansorger (Sport und 
Turn, Verein), ; 


Bieg wylosowania roweru F(4 przed- j 


biegi po 2 okrąż.). Pierwszy przedbieg: 1 
Shwap, 2 Müller; Drugi przedbieg: 1 Szym- 
ski, 2 Btabe; Trzeci przedbieg: 1 Meyer, 2 
Ansorger; Czwarty przedbieg: 1 SchOuerstaedt 
2) Carap=zzi. Do biegu ostatecznego weszli 
zatem Shwap, Szymski, Meyer i SchOnerataedt 
do między biegu p. Miiller, Stabe, Ansorger 
i Carapezzi 

Zwycięzca z między biegu Stabe- wszedł 
do biegu ostatecznego, tak iż w ostatecznym 
biegu w wylosowania roweru wzięło udział 
pięciu jeźdzców, 

Do rozstrzygnięcia nie przyszedł wcale 
żle dysponowany Carappezzi. Szymski* i 
Schónerstaedt zwyciężyli w przedbiegach po 
bardzo pięknym fimiszu, 

Bieg rozstrzygający wylosowanie 'ro- 
weru (5 okrąż.) 1 Stabe, 2 Meyer. 

Bieg amerykański, w którym ostatni 
„każdego okrążenia opuszczał tor (3 nagr.), 1 
Drewnowicz, 2 Wysocki, 8 Blau. 

Bieg o jubileuszową nagrodę toru. 
Bieg ten składał się z trzech części oblicza» 
nych na punkty, Pierwszy bieg: 1 O. Miller, 
2 Irymski, 3 IStaabe, 4 Carapezzi. Drugi 
bieg: 1 Meyer, 2 Shwap, 8 SchOnerstacdt, 4 
Maurer. Trzeci bieg w którym startowali 
wszyscy z dwóch biegów poprzednich: 1 
Meyer, 2 Stabe, 3 Shwap, 4 Szymski. 

Bieg premjowy (9 okrąż,) dostępny 
dla jeźdzców, którzy w poprzednich” biegach 
nie zdobyli nagrody. 1 Barno zdobył wszyste 
kie premje i pierwszą nagrodę, 2. Miller P., 
3 Tnake. 

Bieg „scratch (8 okr.) 1 
Szymski, 3 Ruff. 

Bieg zagranicznych jeźdzców: 1 Mea 


> 
Stabe, 2 


yer, 2 Stabe, 3 Shwap, 4 Carapezzi. 
Bieg drużynowy nie przyniósł roze 
strzygnięcia, gdyż żadna drużyna nie prze- 


goniła drugiej, Jedną drużynę stanowili jeź- 
dzcy zagraniczni, drugą jeźdzey miejscowi 
Schcenerstaedt, Szymski, O. Miller i P. 
Miller, d 


Bieg z forsmi (Haudicap) 4 okrąż. 1 
Btabe (5 m. for), 2 Meyer (O for) 8 Brym- 
aki (35 m. for). 

W biegu pożegnalnym (pocieszenia) 0- 


twartym dla jeźdzców, fktórzy nie zdobyli 
żadnej nagrody pierwszym był Stark, drugim 
Holtz, B"M, 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka- 


miński, ul. Przędzalniana 37a, 
Uskutecznia lokatą kapitałów oraz dział 
informacyjny. 


Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 


awicielstwa w branży kolos 
njalnej, tabacznej lub żelaznej, Duże do» 
świadczenie! Rutynn handlował 
Oferty sub „Handlowiec w admin. „N. Gazety 
Łódzkiej*, ul. Przejazd % 1. 264—6 


Przyjmę przedst 


Czy doprawdy 2) 


Pani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego na gf 
Dn | całej kuli ziemskiej z niezawodayc | 
rezultatem. Wydatek nieznaczny,fi 
korzyść wielka. Wszelkie piegi 
> Opale 


»Mą kaja. 
| downictwa spr 
= | dach zpteczńychi na, 

$ Nawrot No 54, i Kenstan- 
IE tynowska 75. 


| 
I$ Cena za słoik 50 kop., mocniejszyfń 


Profesor 
Tadeusz Mazurkiewicz 
dyrektor „LUTKI” 
udziela lekcji gry fortepiubowej oraz teorji mue 
ayki.“ Piełrkowska 188, „Lutnia“ tel. 21-76 


przyjmuje 11—1 i 7—8, 
- 248—1 


0W 


i 


od i 


TI 


1349 


"26 UASOCH, 


Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji 


Lelnictwo Polskie w Łodzi i okolicy 


zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibijograficzny i t. d, 
40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. 


Do nabycia we wszytkich kiępaniach i w Admin. „Nowej Gazety Lód 


Adwokat 


(Pasaż N 


B Ę 

=" illgie Eałuckie a 

Że T p Snan hnn Á IR i 

3 ine fi k- 

z- | 700. Bożyczkowo - Oszczędnościowe z= | Waka posad 

ES . Łagiewnicka Nè 29 (Rynek Bałucki). 23 / 

BE: jo człon Udziela pożyczki do Rb.60. Przyj- | SS dta 

zo j} począwi od 1 rb. jak członków To- | 9.% : 4 

© | warzystwa tak też i osób pe ronnych i liczy od takowych | >£ ia 

> od 4 proc. do 6 procent. Biuro otwarte w dni powszednie = HA 

5 od godz. 8 po południu do 7 wieczorem, e W EU 
S 


A. ŻELAZOWSKI 
Ul Mikolajewska 21 


powrócił. 


W szpitalu im małż, Poznańskich 


przysięgły Ordynator Amb, Czer. 


"Zawadzka 12. 
leyera 10) 


"mA 


do 4 po południu 


Potrzebni thłapty 


do roznoszenia gazet. Zgłaszać 


się do Administracji 


Mygiśroł 


Dr. J. Silkerstrom 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, Stosowanie prep, 
606 i M4 (wśródżyłnie) 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 


Gazety Łódzkiej—Przejazd 1. 


„Nowej Gazety Łódzkiej“ 


CENA 25 KGP. 


kiei” przejal 


promentarze Reussnera, najlepsza, 
najłatwiejs gdkiej nauki 


„ ruchun= 


Krzyża owemi, 
c Elementarz 
> kop. Połsko-Nie- 

iecki; ko-Niemiecki; Polsko- 

Rosyjski każdy po 12,=34,—40 kop. 

Nakład autora, Złota 6, Warszawa, 
2205—12 


f enciszek Szawel zgubil 1 
paszportu, wydaną z fa 
narda. 


Fora mebli żelaznych, skład naczyń kue 
chennych, Chodkowski i Lenk, Mikołajew= 


Ceny najniższe na raty, 2283-3-1 


Nowej yczki do rb. 8 


poź 
wkłady, płacąc od 4 do 6 p 


bez różnicy wyznania, Zgłaszać się 
do kancelarji szpitala, Targowa 1, 


al przygotowuje dzieci do qimna-. 


N zjum, korepetycje, Ul, S: 
wieczorami, 
ne a RAA A". 
kazja. Dom murowany €-piętrowy” 
w śródmieście sprzedaw lub zemio- 
nię, Przędzalniana N 87a, Kamiński. 
5—1 


do naczelnego lekurza, między go- 
dziuą l-ą a 2-gą po południn, 
1868—3—1 


Zakład Tapicerska - dekoracyjny 


WŁ Przeźzieckiego 


przyjmuje wszelkie obstalanki oraz 
posiada na składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 


SZOSEECEE<ELAFS55D255S9EE€6 


PRDOZAKYSYNDNYDPYZODZTYTY, 


Zarys kosmologii. 


(Zebrat i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA 1 UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
JL FR u NOWSZYCH : : 2 

WYKŁAD POPULARNY. J WYKŁAD POPULARNY 


Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej * 
po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


(m na własność dziewczynkę 
letnią. Klinka 7 (Bałuty) Kowal: 
229: 


RzsKSĆ 


pisoino używane (i60) fortepicn Mateskie- 
go (170) Hofera 4450), zagranicz 
nischa, Nowe pianina, strojenie 
przewóz, Ceny naj 
i, Mikołajew: 


Ogłoszenia drobne. 


S=RKRZZAA 


Oferty proszę 
iN- G ES, 


potrebna prasowaczka. 


Dzielna 12, 
2288. 


1 


Najlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. pu jest kieliszek wina St-Raphael 


dania tanio zaraz małe nrząc 
sklepowe przy ul. Kątnej 
225 


facba na 1 numer 


Dz mie 


goZ 
ETFL 


na szklanką gorącej herbaty. w cegielni Cechlina, 1—3 kłuezone. 
Żądać wszędzie. 779 Sa oE do pie eain X 37a, Kam. 
TOETER AET 3 > ` klep kolonjalny do sprzedania. Lipo m 
WARÓWRRSREWÓOWÓWEWWWEKEK  OODDDSSOOGOOD Sy d sp 2285-6-1 8862 


Aata MUZYCZKA 


pod 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”—1 Października 1913 r. 


Eri 
Skrzysce: A. 
Herman. 


dyrekcją artysty muzyka 


A. Helfgała 


mieści się na 


Dzielnej Me 14 TĘ 


(w domu SS-ów Urysona). 


fokowany 


„kład Fretlogoki Celiny. Daleszyiskiei 


ursy i slöjd dla freblanek i zajęcia z dziećmi, wskutek zmiany 


lokalu 


ą Zawiado. 
Niniejszem podają do wiadomości P. P. że zakład mój kuśnier- | 
stujący od 1908 r. przy ul. Przejazd, został przeniesiony na | 


kowską X 9: 


rowy wybó 
wchodzi 
wszelkie 


i nadal P. P. 


1842 


ydaw 


Rnalizy krwi, wydzielin, moczu. 


zoea Sfr włowe, krowie, iele, kaski 
NINA IJ, iennet 
pigsa- kostig 


0 15 kop. 


Zakład ogrodniczy L KOŁACZKOWSKIEGO 


pod firmą JULJANÓW (Piotrkowska 83) 


Tylko 4 dni. 


KURCZ w NODZE 


Tylko 4 


Wspaniała komedja w 3 aktach. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 


dla przychodzących chorych 


BE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. TER 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARGWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBUŁSKI. W nieśziełe, wtorki, czwartki, piątki od 


14,—2'/, a Poniedziałki, środy, sofoty od 8 — 9 wieczór. 


Choroby tlzieci miejsce porad dla metek szczepienie ospy Dr. ł. LIPSZYC 
Choroby chiretx H 
Choroby kelaiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choreby eczu Br. B. DBNCHIN Codziennie ed 9 — 10 rano. 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


vzne Dr. M. KAKTOR 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


Ul. Inżynierska AŻ I. 


suche i 


sołone. Łój Í 
na nawozy Mauke 


Hren WĘZORZ sztuczne. 
na karm dla ryb, tucz- 
ni drobiu i trzody. 


Wtsień tapicerski dezyn- 
jakościa" Koorach LZÓKRĘ moka, Lód SZYACZAJ 


mokrą. 
za pud na miejscu bez edstawy, 592— 


otwarty będzie 30 września b. r. Spacerowa 37. 


1811—8 
mienie. 


ostał zaopatrzony na sezon bieżący w debo- 
r towaru futrzamego w zakres konfekcji damskiej i męskiej 
tak gotowej jako też i na zamówienia, oraz przyjmuje 
własnego i powierzonego towaru.. Mając nadzieję, że 


Z wysokim poważaniem A. Mianiszewski 
Łódź, ul, Piotrkowska 93, (oficyna na parterze) 


poteca Sz. Klijenteli wielki wybór drzew owocowych, parkowych 
i iglastych, których okazy znajdują się na Wystawie Oprodniczej, 
Przejazd Ń 1. 1870—3 


aszczycać będą mój zakład swojemi względami pozostaję Mi 


sedziennie od 1—2 pp. 


od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


Poniedziałek, wtosek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek, Porada 50 kop 


Dr. S. Juki 


przeprowadził się 
na ul. Średnią Re 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skómyeh z kosnetyką lekarską (twarz, 
włosy eto. 
Przyjmuje od 9—11 i 
do 9 wie 


Specjatista chorób usze, nesui gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynater szpitala Anny-Marji. 
Fiotrkewska M: 129. 
Telefon 32-33. 
Przyjwuje od g, 11 — 12 rano I od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 19—11 rano 


Dr. JELNICKI 


ćhoroby wencryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA XN: 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—l 
Telefon Nr. Ł70 12404 


1 14 i 
y cÀ 
Dr. Pratloaż Doioziewiu 
(starszy) 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142 
Przyjmuje od 9*/, — 12 i od6 — 8 w. 
Przejazd Nż 8. Tel. 17-14. 


Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 
Dzielna 9 
od 3— 5po poł, 


i od 4 i pół 


DEF", Niezrównany PRES w głównej roli! 
E7 NAD PROGRAM: 


MATKA SZERYFA 


Wstrząsający dramat w 2-ch aktach w wykonaniu amerykańskich artystów. 


TE 


dni. 


À 
TAIENSERARII 


s! 


y. 
. 6) klasa przygotowawcz 


Dr. Alfred Hejman 


Chereky uszu, masa i gardła, 
Zachodnia RB57 


'elefonu M 33-34, 
Od 9 — 10 i 4 — 6 po poł. 


Lekarz-Benżysta 


J: BAB£ERTELD 


mieszka obecnie ul, Andrzeja Me 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro, 
Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591—208 


Gabirfet dentystyczny 
E. KGPRGWSKI 


ajm. dawniej 


kiego systemu. Prostowanie kr: 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719—156 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska M2{35. 
Tełefon 19-84, 


Br. M. PAPIERNY 


Akuszenja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po poł. 
Południowa 23, Telet. 16-85. 
1766—0 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


rzeprowadził się na 
11. Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


Choroby: skórne, weneryczne 
i moczopłojowe. 
Przyjmuje od 9—12 r.i od 5—8 w 

Panie od 4—5 po poł. 20 


Zakład Fotothamięraficzny 


hadom » Szospałakón « (urtribośw ity 


A © 
dl: 


n 


Laboratorjuma 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul 


óg nmioczo” 
miska i t, d 


piciowyci, 


wody, 


Powrócił 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon 


SÓW (kOs< 


nie elektry 
wanie sz)jec 


© lizą (usu- 
cych włosów) oświetle- 
ału (urotroskopia). 

od 8—1 r. i od 4— 9 pp, 
panie od 5—6 pp 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. L. Klaczkin 

i 'PĄANTYNOWSKA 11. 

ı skórne, weneryczna 

choroby dróg moczowych. 

SYPHILISU 
EARLICH-HATA 806. + 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 

i dla dam osobna poczekalnia 

» W niedziele i święta tylko 

do 1 rano, 


QSO299 


oar Jan Grodek. 


W fłoczni dana Grodka, Widzewska X 106a, 


Redakter: Anna Grodek. 


